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dzięczają bazyliki rzymskie przewspaniale rzeźby, 
prawdziwe arcydzieła, poświęcone pamięci Ojców 
św. Pius IX . posiada może najbardziej monumen
talny pomnik, bo całą kaplicę w bazylice św. Waw
rzyńca, wyłożoną nader drogocenną mozajką.

w marmurze i przedstawia Leona X III z chara
kterystycznym gestem, gdy powstając z „sediage- 
statoria“ podniesioną rękę wyciąga jakby nad tłu 
mem do błogosławienia. Dwie boczne figury, rów 
nież z marmuru, wyobrażają jedna — robotnika-

między innymi Merry del Yal, Rampoli, Mathien, 
Vanutellego i Satollego, z których dwaj ostatni 
wygłosili mowy, jak również i twórca pomnika, 
rzeźbiarz Tadolini. W  uroczystości tej ponadto brało 
udział przeszło 200 prałatów i bardzo liczna pu
bliczność.

W  ubiegłym miesiącu upłynęły już 4 lata  od 
śmierci Leona X I I I  i w W atykanie wszystko go
towe jest do przeniesienia zwłok zmarłego papieża 
do Lateranu, niestety obecny ruch antikleryknlny 
we Włoszech każe się obawiać podobnych wypa
dków jakie zaszły przy pogrzebie Piusa IX .

Fotografia nasza przedstawia w całej okazało
ści grobowiec Leona X III .

Fot, aparatem redakcyjnym W. Lis.
C zyszczenie K ra k o w a : Wóz ze ślusarni p. K. Kosolmckiego, służący do wywozu zmiotków domowych.

Następca jego Leon X III otrzymał obecnie już 
skromniejszy kamień na swój grób, co zresztą wa
runkowane jest i zamożnością osobistą kardynałów 
fundatorów i stanem rzeźby w danych czasach. 
Pomimo to pomnik ten przedstawia się bardzo o- 
kazale. Mieści się w jednej z niszy w absydzie, 
tworząc odpowiedni pendent do znajdującej się 
tam postaci Innocentego III. Wysoki jest na 9 
metrów, a szeroki na 5 metrów. W ykuty jest cały

pielgrzyma, druga — Kościół płaczący. Na archi- 
trawie drzwi, nad któremi widzimy sarkofag, znaj
duje się napis: „Leoni X I I I  cardinales ab eo 
creati“ — „Leonowi X I I I  kardynałowie przez 
niego mianowani"; po bokach znajdują się dwa 
potężne festony z bronzu. W nętrze niszy wyłożone 
jest marmurem kalabryjskira.

Pomnik ten z rąk rzeźbiarza przyjmowała spe- 
cyalna komisya w obecności wielu kardynałów,

Nowi strażacy.
Zakładanie straży ochotniczych pożarnych po 

miasteczkach i wsiach galicyjskich jest zadaniem 
ogromnie doniosłem, a pod względem ekonomicznym 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludności kraju. 
Licho przeważnie, a gęsto budowane domy i chaty 
padają corocznie całemi masami ofiarą niszczącej 
pożogi, powodując zupełne zubożenie mieszkańców. 
Idea ubezpieczenia na wypadek ognia, jeszcze nie 
przyjęła się należycie wśród ludu, a sprawa przy
musowej asekuracyi, mimo nieustannego nawoły
wania ze strony posłów ludowych, nie może się 
doczekać od rządn przychylnego załatwienia. Po
zostaje więc ludności bodaj obrona przed stra
sznym żywiołem za pośrednictwem należycie zorga
nizowanych straży pożarnych ochotniczych.

Na tem polu zaznaczyła się bardzo chwalebnie 
działalność Tow. Kółek rolniczych, oraz krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych. Zjazd 
członków tej instytucyi, odbyty we Lwowie w li- 
pcu, wykazał ciągły rozwój liczebny i jakościowy 
straży pożarnych. Mimo to ilość tych straży nie 
jest jeszcze dostateczną w kraju i cieszyć się na
leży z każdego nowego posterunku strażackiego 
założonego w Galicyi.

Jedną z ostatnich do życia powołanych straży 
pożarnych, jest straż w Grochowem, pow. miele
ckiego. Powiat mielecki liczy już około 40 straży 
ochotniczych, w czem głównie zasługa gorliwego 
tych spraw orędownika, adwokata dra Nowaczyń- 
skiego, który z poświęceniem nietylko drogiego 
swego czasu i trndu, ale i własnych funduszów, 
dąży konsekwentnie do pokrycia całego powiatu 
siecią straży.

Zdjęcie fotograficzne grupy członków ochotni

gati

Aparatem redakcyjnym fot. W. Lis, Kraków. 
C zyszczenie K ra k o w a : Wiaderko ze zmiotkami na przyrządzie widnującym.

Aparatem redakcyjnym fot. W. Lis, Kraków. 
C zyszczenie K ra k o w a ; Windowanie wiaderka w zamkniętym wozie.


